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Tyłko przez cztery dni! S E N S A CJ A!
Sensacyjny, wspaniały dramat w 4-ch du­
żych częściach z wszechświatową sławą 
w głównych rolach HARRISSONEM- 

PSILAUDER
Podczas demonstrowania obrazów przygrywa doborowy duet.

Począwszy od Czarwku 8 Sierpnia 1918 r
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BAWEŁNIANE WYROBY
PRZYJMUJE FUTRA NA PRZECHOWANIE.

Czwartek 8 Sierpnia 1918 r. Sobota 10 Sierpnia 1918 r. Niedziela 11 Siarpnia 1918 r. ____

? _ D n n k n | a fp j | n <: r i Cnotliwa Zuzanna Polska krew
operetka w 3-ch aktach Straussa. operetka w 3-ch aktach 1. Gilberta. operetka w 3-ch aktach Nedbala. i ___

Tańce — Ewolucje. Tańce — Ewolucje. Tańce—Mazur—Oberek—Krakowiak.

0 Krajowe biuro leśne y
o (Spółka techników leśnych) oii Warszawa, ul. Foksal N° I4 iós Kopernika 5“

zawiadamia, że niebawem otwiera w Radomiu ;; 
;; własny oddział pod fachowym kierownictwem. ][

w Ostrowcu
za Dozwoleniem Minsterstwa W. R. i O. P. otwarte będzie w bieżącym roku 

szkolnym klasa VII.
Zapisy rozpoczną się dnia 20 sierpnia i trwać będą do 3 września
Wszyscy kandydaci, nie wyłączając dawnych uczniów szkoły, powinni się zgłosić 

do zapisu z rodzicami lub prawnymi opiekunami.
Nowo wstępujący zgłaszać się mają od 20 — 24 sierpnia. 
Egzaminy: dla nowowstępująeycli: od 25 — 30 sierpnia, 
poprawkowe; od 1—3 września (do egzaminów poprawkowych zgłaszać się 31 sierpuia) 
Późniejsze zgłoszenia uwzględniane nie będą. Opłatę za naukę przyjmuje Kancelarja 

w ratach kwartalnych i w walucie koronowej.

Przy Gimnazjum znajduje się Bursa dla 60 wytilOWańCÓW 
pod opieką Dyrektora i umiejętnem kierunkiem rutynowanego wychowawcy.

Wychowankowie mają zapewnioną pomoc w nauce. 
Lekcje rozpoczynają się 4-o września.

O ratownictwo pokoleń polskicli.
Komu dobro i przyszłość narodu leży 

na sercu, kto kocha szkołę i dzieci poi* 
skie i zechce bliżej zapoznać się ze sta­
nem szkolnictwa w Radomiu i wielu in­
nych miastach, ten—na widok dziatwy 
szkoły ludowej dozna przykrego, niemi­
łego wrażenia. Głodna, wynędzniała, 
bosa i obdarta, dość chętnie do nauki 
garnąca się armja tych maluczkich, na­
dzieja kraju naszego cierpi straszliwą ; 
nędzę. Skutkiem ciężkich obecnie wa­
runków życiowych śmierć zagląda do j 
oczu tych ofiar, z pośród których pra­
wie 50 proc, wygląda jak żywe, ledwo | 
mogące poruszać się kościotrupy. Wobec 
podobnych warunków czyż można wy- I

Dyrektor
Bolesław Hulewicz.

magać od szkoły ludowej, aby wydała 
ona plon obfity?

Aby choć w części zaradzić tej nędzy 
wyjątkowej, miejscowy komitet „Ratuj­
my dzieci*, stosownie do postanowienia 
rady szkolnej okręgowej z d. 28 kwiet­
nia b. r. przystąpił z dniem 1 lipca do 
urządzenia letnich całych i pół kolonji 
dziecinych w okolicy Radomia, a nadto 
w dniu 1 sierpnia pod dozorem niżej 
podpisanego wysłał 22 dzieci skrofulicz­
nych i cierpiących na rozmaite ciężkie 
przypadłości, na kurację do Buska, gdzie 
pobyt 1 dziecka wraz z kuracją i opieką 
lekarską obliczony został na kor 500.

Oględziny dr. Starkiewicza, specjalisty 
chorób dziecinnych, jakim dziatwa ta 
poddaną została, dały smutny nad wy­
raz wynik. Niechaj choć w części świad­
czy o tym list poniższy, wystosowany 

przez tegoż lekarza pod adresem naszej 
rady szkolnej, wyjątki z którego brzmią 
jak następuje:

„Dziś uczyniłem zadość badaniu ogólnemu, do 
jutra odkładając dalszą pracę. Uważam za 
wskazane podzielić się z Szanownymi Panami 
mojem pierwszem wrażeniem, jakie niestety 
jest nad wyraz smutne Z góry muszę uprie- 
dzić, że pomimo dobroczynnego wpływa zdroju 
buskiego na skrofulozę i tp. sprawy chorobowe 
wieku dziecięcego, u wielu z przysłanych dzie­
ci poprawy wybitnej się nie spodziewajmy! Nie­
stety, widzi się i tu, jak tak często wogóle, że 
sprawa gruźlieza n całej masy naszych dzieci 
okazuje się zazwyczaj bardzo zaawansowaną 
i w tym momencie wielkiego efektu spodzie­
wać się odrazu nie można, gdy tymczasem 
leczona możliwie wcześniej i możliwie racjo­
nalniej daje ona tak pomyślne często wyniki. 
To też racjonalna opieka nad tego rodzaju 
dziećmi jest jak najbardziej wskazaną, a jedną 
z metod tego leczenia jest istotnie zdrój mine­
ralny — z tym wszakże warunkiem, o jakim 
mówiłem tylko co, do czego niezbędnem między 
innemi jest i odpowiednio urządzone uzdrowisko 
dziecięce.

Stykając się osobiście na każdym kroku z 
tem nieszczęściem powziąłem myśl, jako pe- 
djatra, doprowadzić do skutku założenie kolonji 
leczniczej dla dzieci zołzowatych i zagrożonych 
suchotami w Busku.
Na cały kraj nasz, jak rozległym on jest, ma­
my jedynie kolonję podobną w Eabee i w Cie­
chocinku—ale to kropla w morzu, dziś zwłasz­
cza.—Sprawę udało mi się pchnąć o tyle na­
przód, że uda nam się uzyskać plac pod kolonję 
prawie darmo, a znalazły się też osoby, które 
pośpieszyły z ofiarami pieniężnemi. Odezwałem 
się w tej sprawie do szeregu instytucji i osób 
na razie w Dąbrowie, gdzie znaną jest moja 
osobistość i działalność, ale nie omieszkam po­
ruszyć i Warszawę, stąd już mam pewne wi­
doki na uzyskanie pomocy, nie ominę żadnej 
sposobności, aby doprowadzić myśl do zreali­
zowania.

To też nie skąpcie mi Szanowni Panowie 
Swego poparcia ‘ nie tylko materjalnego. lecz 
i moralnego, a służę Panom w dalszym ciąga 
szczegółami w miarę, jak sprawa posuwać się 
będzie dalej “.

Na wieść o podobnym humanitarnym 
przedsięwzięciu powyższego dobroczyńcy 
dziatwy, duszą i ciałem oddanego spra­
wie niesienia pomocy naszym nieszęśli- 
wym .pociechom*, bawiący tamże na 
miejscu notarjUBZ, p. Kostecki, złożył 
na cel powyższy kor. 50, zaś p. Gaź- 
dzińscy, idąc za tym dobrym przykła­
dem, ofiarowują koron 100, co razem 
z poprzednimi kwotami czyni kor. 350.

Mamy nadzieję, iż Szan. Redakcja oce­
niając wysoce szlachetne dążenia wspom­
nianego lekarza—filantropa, zechce łaska­
wie otworzyć na szpaltach poczytnego 
swojego pisma stałą rubrykę do przyj - 
mowania ofiar na cel powyższy, który 
zostanie niewątpliwie przez społeczeń­
stwo nasze silnie poparty.

Ofiary zostaną przesłane do Buska, 
gdy dziatwa nasza wracać będzie do 
domu po odbytej tamże kuracji. J. S.

i Wis ofsnzywy liii
„Odwrót w popłochu".

Wypadki na Zachodzie rozwijają się 
z szybkością jakiej nieprzewidziała stra­
tegia niemiecka.

Cofnięcie się za Ancre, to utworze­
nie trzeciej linji frontu, zaledwie w prze­
ciągu kilku tygodni. Że tego rodzaju 
odwrót, o którym ^komunikat francuski 
powiada, że odbywa się w popłochu, 
musi być połączony ze znacznemi zarów­
no w materjale jak i ludziach stratami, 
zdaje się nie ulegać wątpliwości.

Jakkolwiek sukcesy terenowe koalicji 
są bardzo poważne, jeden bowiem tylko 
komunikat mówi o odebraniu Niemcom 
50 wsi, to większą wagę należy przy­
wiązywać do ujęcia inicjatywy w działa­
niach, którą dotychczas tak niepodziel­
nie dzierżyli Niemcy w swoich rękach. 
Świadczy to jednocześnie o jednolitym, 
opracowanym planie przez sztab fran- 
cusko-angielsko-amerykański, jak z dru­
giej strony o wyczerpaniu mas żołnier­
skich po stronie Niemiec, które nie znaj­
dują już w sobie siły odporu.

Staje się jasnym, że rozpoczął się o- 
kres odwrotu, który trwać może długo 
i nie wiadomo na jakim punkie może 
Się zakończyć.

Dlatego też prawdopodobnie przewidy­
wana przez prasę zarówno centralną jak 
i koalicyjną ofenzywa niemiecka z obsza­
rów Ancry nie dojdzie—jak głoszą pół- 
oficjalne doniesienia niemieckie do skut­
ku,—Niemcy bowiem chcą cofnąć się 
na jeszcze dogodniejszy dla siebie punkt.

Czy koalicja do takiego usytuowania 
się rzeczy dopuści, nabrawszy olbrzymiej 
siły naporu—trzeba wątpić. Cofanie się 
i szukanie tego dogodnego punktu ze 
strony Niemiec może trwać aż do kata­
strofalnego końca dla armji niemieckiej.

Potęga Ameryki.
Według doniesienia biara Reutera z Lon­

dynu, 9 członków kongresu Stanów Zjed­
noczonych, przebywających obecnie w An- 
glji dla studjów stosunków wywołanych 
stanem wojennym, ogłasza oświadczenie, 
które można uważać za urzędowe przed­
stawienie tego, co Stany Zjednoczone zdzia­
łały. Oświadczenie powiada między in­
nymi:

Okres przygotowywania się Stanów Zjed­
noczonych do wejny już minął. Ameryka 
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rozporządza 20 miljonami ludzi w wieku 
obowiązanym do służby wojskowej. W Eu­
ropie stoi 1,500.000 żołnierzy amerykań­
skich. Przed końcem października będzie 
dwa miljony żołnierzy amerykańskich stało 
w Europie. Równocześnie jeden miljon 
żołnierzy będzie się kształcił w Ameryce.

Pominąwszy ogromne ilości amunicji, 
które Ameryka dostarczyła sojusznikom, 
rząd amerykański od początku wojny zle­
cił wyprodukowanie odpowiedniej ilości 
karabinów, która, wystarczy na zaopatrze­
nie każdego żołnierza amerykańskiego w 
dwa karabiny. Od chwili wstąpienia Ame­
ryki w wojnę wyprodukowano 82.540 ka­
rabinów maszynowych, fabryki dostarczają 
tygodniowo jeden miijon granatów ręcz 
nych rozmaitych, ulepszonych typów Ame­
ryka buduje obecnie 25.000 aeroplanów. I 
W Stanach Zjednoczonych znajduje się | 
100.000 lotników'. Nowy motor amery­
kański w porównaniu do swego ciężaru 
jest najsilniejszą maszyną na świacie 
i może wielkie samoloty do bombardowa­
ni®. w 20 godzinach przewieźć przez ocean 
Antlantycki, W dniu 4 lipca puszczono 
na wodę przeszło 1O0 okrętów, • obecnie 
buduje się miesięcznie pół miijona ton po­
jemności okrętowej.

Koniec wojny już widać. Niemcy na 
morzu, lądzie i w powietrzu będą bez ra­
tunku przewyższeni.

Dozorcy robót publicznych.
Niezbędnym warunkiem normalnego ro­

zwoju i postępu w sztuce i przemyśle jest i 
odpowiednie zorganizowanie i dobór szkół I 
zawodowych.

Brak ich wyraźnie daje się odczuwać j 
gdy stajemy wobec trudnego i odpowie- i 
dział nego zadania odbudowy kraju.

Żeby choć w części zaradzić złemu, j 
ażeby pomódz szerokim warstwom w od- I 
budowie swych zagród, żeby pomódz kra- I 
jowi w odbudowie i konserwacji arterji 
komunikacyjnych, wśród inżynierów’ miesz­
kających w Radomiu , z inż. Gerkeuem i 
Słowińskim na czele powstała myśl zało­
żenia Kursów dla dozorców robót publiez- . 
nych.

Na Kursy przyjmowani być mają kan- i 
dydaei, którzy ukończyli 4-letni kurs gim- I 
uazjalny.

Teoretyczne zajęcia trwać mają 10 mie­
sięcy po 3 godziny dziennie od 6 do 9 
wieczorem.

10 miesięczny okres trwania wykładów 
dzieli się na 3 części: kurs przygotowaw­
czy (wrzesień, październik, listopad), pierw­
szy kurs specjalny (grudzień, styczeń, 
luty) i drugi kurs specjalny (marzec, 
kwiecień, maj czerwiec) Na kursie przy­
gotowawczym wykładane być mają przed­
mioty o charakterze ogólnym a ze spe 
cjalnych działów tylko pewne dane o każ­
dej specjalności by dać możność słucha­
czom wybrać sobie specjalność lub ocenić 
zdolności słuchaczy do jakiej specjalności 
się nadają.

Na I i 11 specjalnych kursach wykła­
dano będą następujące działy: budowni­
ctwo komunikacje ludowe i wodne (drogi, 
koleje, regulacja rzek), urządaenia miej­
skie (ogrody, parki, bruki, ulice', kanali­
zacja i wodociągi) i meljoracje.

Każdy słuchacz może zapisać się tylko 
na jedną specjalność.

Po skończeniu Kursów każdy słuchacz ; 
otrzymuje tymczasowe świadectwo, które | 
zmienia się na dyplom, po odbyciu przy­
musowej 2-letniej praktyki.

Właścicielem kursów, po otrzymaniu 
koncesji z Ministerstwa Oświaty, będzie 
Radomskie Stowarzyszenie Budowlane.

Wozelkich informacji i tymczasowe za­
pisy przyjmuje Radomskie Stow. Budo­
wlane, Lubelska 41.

Pośrednictwo pracy 
dla wychodźców 

(Poszukujące posady).

Królewsko - Polski urząd pośrednictwa 
pracy i opieki nad wychodźcami w Lu­
blinie nadsyła nam komunikat treści na­
stępującej:

Królewsko - Polski Urząd pośrednictwa 
pracy i opieki nad wychodźcami w Lu­
blinie podaje do wiadomości, że wełdag in­
formacji, jakie otrzymał z Galicji, są tam 
wolne miejsca dla następujących kategorjl 
pracowników:

Krajowa Centrala dla gospodarczej od­
budowy Galicji, Wydział techniczny, Kra­
ków, poszukuje natychmiast:

1) inżynierów - mechaników, zwłaszcza 

obeznanych z wyrobem maszyn rolniczych | 
i maszyn narzędziowych; 2) ceramików, 
obeznanych z produkcją cegły, dachówki 
etc.; 3) inżynierów-elektrotechników zdol­
nych do rozwinięcia samodzielnej akcji; 
4) inżynierów-chemików w dziale produk­
cji artykułów spożywczych, jak naprz. 
konserwy etc., oraz w dziedzinie mineral­
nej; 5) buchalterów; 6) magazynierów, 
werkmistrzów; 7) wykwalifikowanych mon­
terów, ślusarzy, kowali, tokarzy; 8) ma­
szynistów od motorów; 9) wykwalifiko­
wanych szoferów.

C. i k. Dyrekcja kolei państwowych we 
Lwowie petrzebuje 8 buchalterów.

Bank Przemysłowy we Lwowie potrze­
buje również buchąlterew.

Syndykat Rolniczy (Centralny organ han­
dlowy dla towarzystw, kółek i spółek rol­
niczych). Filja we Lwowie, plac Mar- 
jacki 10, poszukuje pracowników - kores­
pondentów z działu maszyn rolaiczych.

Krajowa Centrala, Kasa dla spółek rol­
niczych we Lwowie poszukuje kilku kan­
dydatów z kwalifikaejami do czynności bu- 
chalteryjnych i kancelaryjnych.

Zakład artystyemy reproducji graficz­
nych p. f. Wacław Krzepowski, Kraków, 
Dębniki, Dz. XI, poszukuje: litografa, dru­
karza lit. i maszynisty litograficznego.

Związek Ziemian, dyr. p. Aleksander 
Dębski, we Lwowie, ul. Kopernika As 4, 
ma do obsadzenia 10 stanowisk admisi- 
stratorów rolnych; wyższe wykształcenie 
rolnicze nie koniecznie wymagane, wystar­
cza dłuższa praktyka.

Towarzystwo „Tehate“, spółka z ogr. 
por. (p. inż. Marjan Ponikiewski), w Kra­
kowie, ul. Dominikańska 3, poszukuje bu­
chaltera i magazyniera zaraz, za miesiąc 
zaś potrzebować będzie ślusarzy, tokarzy, 
odlewaczów do odlewni żelaza pod firmą 
„Borek**.

„Towarzystwo Odbudowy", Spółka z ogr. 
por. we Lwowie, ul. Sokola L. 1, poszu­
kuje inżynierów budowlanych.

Po bliższe informacje co do wszystkich j 
tych miejsc zgłaszać się należy bezpośred­
nio pod wskazanymi wyżej adresami.

Wieś ukraińska jest widownią nowych 
przewrotów. Ciekawe są w tej mierze wia­
domości, jakie otrzymał jeden ze lwow­
skich dsieuników od osoby, która wśród 
nadzwyczajnych trudności przybyła z Ki­
jowa do naszego miasta. Wedle tej rela- I 
cji z ostatnich tygodni i dni silne prądy j 
wstrząsają wsią ukraińską i zdają się już ; 
w niedługim czasie zapowiadać burzę, i 
która wzbudzić może na najbliższą przy- | 
szlość poważne zagadnienia. Chłop, za- i 
mieszkujący ziemię ukraińską, niema dla l 
ukrainizmu dość zrozumienia. Pociągnął i 
wszystkich program agrarny centralnej 
rady, gdy przelicytowała nim najśmielsze i 
zapędy bolszewików, a gdy nastąpiła, a i 
chłopom kazano zwracać ziemię i inwen­
tarz, budzie się poczęło głębokie niezado­
wolenie, które tu i owdzie Wzniecało na­
wet bunty, krwawy nieraz mające epilog.

Dalej następuje duża biała plama, po- ; 
czym dziennik ów pisae;

W Ożegowcaeh (Ożogowcy), i w są- ’ 
siedniej gminie zebrali się chłopi w sile ; 
800 ludzi i utworayli bandę, która napa- | 
dała na felwarki i zamordowała wlaśei- | 
cielą wsi. Banda jest doskonale uzbrojoną, i 
rozporządza nawet karabinami maszyno- | 
wymi.

Chłop uważa ziemię jako swoją i nie | 
chce jej zwrócić mimo wydanych w tym 
kierunku rozkazów. Tak np. w kluczu 
dóbr. hr. Branickiej, w okolicy Białej Cer­
kwi, z 41 zagrabionych folwarków nie 
wrócił ani jeden pod zarząd dawnej admi­
nistracji. Ktokolwiek wystąpi z kwestją 
zwrotu ziemi, pada ofiarą wzburzonych 
umysłów chłopskich, stojących z bronią 
w ręku w obronie ziemi zagrabionej. Gdzie 
chwyci chłop za broń tam walczy do 
ostatka, na zabój. Niemcy rozstrzeli w ują 
każdego, u którego tylko broń znajdą.

Broń chłopi mają i starannie ją prze­
chowują, a mają tej broni sporo, albewiem 
centralna rada przed swym ustąpieniem, . 
formując po wsiach oddziały tak zw. wol­
nego kozaetwa, zaopatrzyła każdą wieś 
w 150, a nawet i więcej karabinów i w 
dwa karabiny maszynowe.

Sprawy polskie.
. Zbliżenie litewsko-polskie.

Z Wiednia donoszą:
Ostatnimi czasy stosunki między politykami 

polskimi a litewskimi zarówno w kraju jak i

zagranicą w ten sposób się ułożyły, że przyszło 
do zbliżenia. Przygotowuje się pewne porozu­
mienie. Politycy litewscy oświadczają już, że 
Litwa jest skłonną zapewnić Polakom na swo- 
jem terytorjum zupełnie równe prawa.

Pol tyka na uniwersytecie.
„Kurjer Krakowski'* dowiaduje się, że prof. 

Marjan Zdziechowski, którego wybuch wojny 
zaskoczył w Rosji, (gdzie też przebywał od po- 
ciątku wojny i przebywa obecnie na Litwie}, 
został na żądanie włads wojskowych, wykreślo­
ny z liczby profesorów uniwersytetu Jagieloń- 
skiego.

Prof.-Zdziechowski brał żywy udział w ogól- 
no-narodowym ruchu politycznym i w Rosji 
zajmował stanowisko wybitne niepodległościowe.

Ostatnie słowa cara.
Zaczynają obecnie dochodzić pierwsze 

I autentyczne wiadomości o śmierci cara 
przez prasę koalicji, która ma bezpośredni 
kontakt z Jekaterynburgiem od 19 lipca.

Według zeanań szofera, który wiózł ca­
ra na plac wyścigowy śa miasto wraz a 
10 gwardzistami, którzy dokonali egzeku­
cji—car modlił się przez całą drogę.

Bolszewicy nie zezwolili, aby car otrzy­
mał w ostatniej chwili jeszese pomoc du­
chową; bolszewicy znęcali się nad sweją 
bezbronuą ofiarą całą drogę lżąc ją. bijąc 
kolbami i popyehając. Gdy ściągnięto go 
z samochodu — zemdlał, ale ocucono go 
szybko, oblewając zimną wodą. Z klęczą­
cej pozycji podźwignął się car jeszcze raz, 
jakby nabierając odwagi i sił.

Wyrzekł t«ż w owej chwili ostatnie swe 
słowa: „Oby krew moja, uratowała Rosję! 
Miejcie litość nad mą żoaą i mymi nie­
winnymi, nieszczęsnymi dziećmi**.

Zaraz potyrn nastąpiła egzekucja, a od­
była się już zupełnie milcząco.

Dziesięć kul wystrzelono do caia—były I 
to kule dum-dum. Cała twarz cara była I 
strasznie zeszpecona. Ciało drgało jeszcze I 
kilka minut. Dowódca przystąpił do zbro­
czonego krwią trupa i strzelił mu w pra­
we ucho z browninga.

W kwadrans potym owinięto trupa w 
rogoże i pędem odwieziono na cmentarz.

Wffliiij „ilisi M."
Południowo-Wschodnia.

(Tel. c. i k. Biur. Koreap.).

WIEDEŃ, 6 sierpnia. Donoszą 
urzędownie:

WŁOSKA WIDOWNIA BOJU.

Na południowo zachodnim froncie 
nic nowego.

Zachodnia.
(Teł. c. i k. Biur. Koresp.),

BERLIN, 6 sierpnia. Urzędownie 
z wielkiej kwatery głównej.

Armja arcyksięcia Rupprechta:
Walki wywiadowcze w odcinku 

Avre i Ancre, na południe od Mont- 
didier. Wieczorem wielokrotnie oży­
wiająca się walka ogniowa. Wjrtem- 
berczycy wzięli szturmem dzisiaj ra­
no na północ od Sommy przednie 
linje angielskie z obu stron gościń­
ca Bray - Corbie i przyprowadzili 
około 100 jeńców.

Armja następcy tronu niemiec­
kiego:

Po pomyślnych natarciach częś­
ciowych przeszedł nieprzyjaciel wczo­
raj ze znaczniejszymi siłami do 
ataku na odcinek Vesle z obu stron 
Braisne i na północ od Joncherry. 
W kontrnatarciu wyparliśmy go z 
małych kawałków lasu na północ­
nym brzegu rzeki, w których usa­
dowił się przejściowo. Kilkuset jeń­
ców pozostało przytym w naszych 
rękach. Zresztą atak nieprzyjaciel­
ski złamał się już przed dotarciem 
do Vesle w ogniu naszej artylerji 
i karabinów maszynowych.

Porucznik Udet odniósł 2, por. 
Bolle 28 zwycięstwo powietrzne.

Pierwszy generał kwatermistrz 
JLudendorff.

Zeznanie feldmarszałka Schillintra.
(Tel. o. i k. Biur. Koresp.).

MARMAROSZ SZIGET, 4- sierpnia. 
W procesie legjonistów rozpoczęło 
się badanie świadków. Pierwszy 
zaznaje feldmarszałek Johan Schil­
ling, który oznajmia, że jako uro­
dzony w Galicji w Nowym Sączu, 
w stosunki polityczne polskie jest 
dobrze wtajemniczony, daje długie 
zeznanie, grubo obciążające iegjo­
nistów, o naruszeniu dyscypliny, po­
gróżki czynione feldmarszałkowi i 
wyrażaną chęć przejścia do Rosji 
i połączenia się z korpusem Muś- 
nickiego i uznanie tylko Piłsudzkie- 
go, jako swojego dowódcę.

Kiedy będzie koniec wojny?
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).'

GENEWA, 7 sierpnia. „Le Jour­
nal” Donosi: Lloyd George oświad­
czył w piątek w czasie przyjęcia 
liwerpolskich robotników portowych, 
że wojna zakończy się w ciągu ro­
ku. Przyszła kampanja zimowa 
będzie ostatnią dla cierpiących lu­
dów.

Wojska koalicyjne w Arohangielsku.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

LONDYN, 7-go sierpnia. (Urzędowo). 
Siły wojskowe i marynarskie koalicji 
wylądowały w dniu 2 b. ni. w Archan- 
gielsku przy gorliwej pomocy rosyjskie, 
ludności. Ich przybycie przyjęła ludność 
z entuzjazmem.

Marsz Czecho-Słowaków na Moskwę
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

BERLIN, 7 sierpnia. „Baseler Nach- 
ricbten“ donoszą, że korpus Czecho­
słowacki z 50.000 Kozaków maszeruje 
ua Moskwę. .

Następca Eichorna.
’(Tel. c. i k. Biur. Koresp.)

KIJÓW, 7-gd sierpnia. Następca Ei­
chorna, hr. Kirbach, przybył do Kijowa 
i objął swe czynności.

0 przyjęcie Niemców.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

LONDYN, 7 sierpnia. Reprezentant 
partji robotniczej Barnes w mowie wy­
głoszonej w Cambridge oznajmił, że .do 
związków narodów będą przyjęci Niem­
cy* gdyż o tym stanowić będą nie tylko 
rządy, lecz narody.

Podział Czech na okręgi.

„Wiener Zeitung” ogłasza rozporzą­
dzenie ministra sprawiedliwości <> utwo­
rzeniu sądu obwodowego w Trutnowie 
w Czechach.

ubezpieczenia przyjmuje
Główna Aj en tura

WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA 
UBEZPIECZEŃ

oraz —------ —

Ajentura Towarzystwa

„CERES”
Radom, ul. Lubelska Nr. 33
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l fflHIJ fiODZIKL
Kalendarzyk. Dzii: Cyrjaka i Larga. Jutro: 

■f Romana M.
Wschód słońca o godzinie 5.06. Zachód e ' 

godzinie 7.05 Długość dnia godzin 14.01.

Mrosiika miejska.
Z Rady Miejskiej. Wczorajsze posie­

dzenie Rady Miejskiej, komentowane 
wśród szerokich sfer naszego miasta, od­
kładamy do jednego z bliższych nume­
rów naszego pisma, jako nasuwające re­
fleksje na tematy ogólne, domagające 
się głosu publicznego. .

2.0 Stowarzyszenia pracowników Po­
laków instytucji państwowych, społecz­
nych i prywatnych w Radomiu. Zarząd 
Towarzystwa ukontytuował się w nastę­
pujący sposób: Prezes—p. Kaz. Gerken, 
wice-prezes p. Z. Słoiniński — skarbnik 
p. 1. Domański, sekretarz — p. M. Dro- 
biński. Dział aprowizacyjny pp.: K. 
Łagowski i J. Pac. Koło kolejarzy — 
pp.: B. Dergiman i I Adamczewski. 
Jednocześnie zawiadamiamy, że reje­
stracja i zapisywanie się nowych człon­
ków odbywać się będzie codziennie o- 
prócz świąt od godz, 10-ej do 12-ej 
rano i od 4-ej do 5-ej po południu w 
mieszkaniu prezesa p. K. Gerkena (Koz 
ścieka 4).

Pracowita Centrala. Wczoraj z po­
wodu przypadającego, miejscowego świę­
ta, zapowiedzianego przez władzę koś­
cielną w „Głos. Radom." wszystkie skle­
py, za wyjątkiem dwuch czy trzech, in­
stytucje, fabryki i t. d. były nieczynne: 
Tylko biura Polskiej Ceutrali Handlo­
wej, instytucji katolickiej, lecz nie 
mniej osiągającej świetne zyski, były 
czynne- nawet w czasie uroczystej sumy. 
W godzinach tych w Centrali była kli- 
jentela przeważnie — niechrześcijańska. 
Ale to jest właśnie ciekawe co ta nie 
chrześcijańska kiijcntelja myślała o in­
stytucji chrześcijańskiej?...

Zgon. Dnia 1 sierpnia zmarł po dłu­
gich cierpieniach w Radkowicach, w świę­
tokrzyskim ś. p. Henryk Dołęga Lasocki. 
Urodzony w roku 1839, po ukończeniu 
nauk leśnych na Śląsku, brał w roku 
1865 czynny udział w powstaniu, poczym 
osiadł na roli aż sterany pracą prze­
niósł się do Radomia, zkąd ostatnio 

• wyjechał do Radkowie gdzie dokonał 
pracowitego żywota.

0subi3te. Rejent St. Burghardt po 
paromiesięcznej kuracji powrócił i objął 
pełnienie swoich czynności.

Jaszcza... o niezręczność. Z przykro­
ścią notujemy nowy głos jaki dochodzi 
aas z powodu uroczystości poświęcenia 
Banku Handlowego, zaznaczając, że sta- 
jemy w tym wypadkn tylko na stano­
wisku ścisłości dziennikarskiej: oto — 
słusznie — zapytują nas, czy Bank Han­
dlowy pomijając w zawiadomieniu o po­
święceniu swojej siedziby, organizacje 
pokrewne, mógł przeoczyć Urząd Star­
szych Zgromadź. Kupców m. Radomia? 
Z małych rzeczy wkradają się często­
kroć duże dysonanse, których skapliwie 
unikać w nowej Polsce winniśmy.

Wypadki i kradzieże.
Uparty piorun.

We wsi Dawidów podczas szalejącej tam bu­
rzy o godz. 6 rano piorun wpadłszy do izby 
kominem poraził 14 letniego syna gospodarza 
Stanisława Masionka, oraz zapalił wiszące w 
izbie ubranie. Nie dającego znaków życia Ma- 
aiouka przewieziono na kuracje do szpiiala św. 
Kazimierza w Radomiu gdzie znajduje się na 
drodze do wyzdrowienia.

Wkrótce piorun poraź drugi uderzył w oborę 
Masionków i zabił krowę.

Ze sceny i estrady.
Siemaszko w „Djablicy".

Wczorajszy występ świetnej artystki polskiej 
Wandy Siemaszko w sztuce nasuwającej głębo­
kie problemy: czy kobieta bez względu na 
sferę jest aż do szpiku kości nic dobrego,— 
da się w stosunku do gry Siemaszkowej okre­
ślić jednym słowem: mistrzostwo. Utrzymać 
przez 5 aktów, w sztuce, obsadę której stanowi 
3 osoby, uwagę i napięcie widza, do ostatniego 
zapuszczenia kurtyny może tylko wielki i z Bo­
żej łaski talent.

Osobliwą przyjemność sprawił nam p. Horski 
Doskonały, coraz więcej .wyrabiający się ten 
artysta niech koniecznie przerzuci się do ról 
komedjowych. P. Horski posiada talent, któ­
rego nie wolno mu zmarnować. Dobry ten— 
w całym znaczeniu słowa—i inteligentny aktor 
rozumnie, czuje i ma w sobie scenę.

A to obowiązuje!
Pragniemy, aby ta krótka wzmianka była dla 

p. Morskiego bobżcem do pracy — w kierunku 
dla niego odpowiedniejszej. j.

Z teatru.
Operetka H. Czarneckiego wstępnym bojem, 

zdobywa sobie coraz szeran powodzenie u pu­
bliczności. Repertuar na tydzień bieżący zapo­
wiada na dziś (środa) przepiękną operetkę 
,.Ewa“, czwartek „Dookoła miłości", sobota 
„Cnotliwa Zuzanna**, niedziela „Polska krew**.

Ciekawe rozporządzenie.
„Dziennik Urzędowy1* <i. i k. Jeneral- 

Gubernatorstwa w Lublinie w rozporzą­
dzeniu z dnia 28 czerwca r. b. głosi do­
słownie:

„Handel masłem, twarogiem i serem jest 
wolny w obrębie każdego powiatu. Wy­
wóz tych towarów poza granice powiatu 
jest dozwolony tylke na podstawie ceryfi- 
katu przewozowego Jenerał Gubernatorstwa 
Wojskowego". •

Tak brzmi urzędowe rozporządzenie.
Z jakiej więc racji i na jakiej pewnej 

podstawie c, i k. żandarmerja konfiskuje 
wspomniane produkty na rogatkach miej­
skich wobec powyższego rozporządzenia, 
skutkiem czego ludność miejscowa zmuszo­
na jest przepłacać potym ceny wygórowa­
ne z powodu braku wspomnianych arty­
kułów.

Z ZiMI RADOMSKIEJ.
(Wieści i Korespondencje).

Z życia Skrzyńska.
(Koresp. własna „Głosu Radomskiego"). | 

W Skrzyńsku na nięwielkiej wyniosłości, 
przed urzędem gminnym wznosi się dum- i 
nie w górę pomnik, wystawiony przez ! 
„wdzięcznych włościan** ku czci Aleksan­
dra oswobodziciela. Nie jednokrotnie był ■ 
od przedmiotem toczonej dyskusji, nieraz 
sprawę tę poaawiano, ale dotychczas nie I 
zdołano rozstrzygnąć losu owego pomnika. 
Staraniem miejscowych sfer inteligencji 
powstały dwie kooperatywy, Stowarzysze­
nie spożywcze i Straż Ogniowa z dziel­
nym swym kierownikiem na czele, p. B. 
Karwatem, świadczą już o pomyślnej pracy 
kulturalnej wobec ciemnoty żywiołu nie- 
oświeconego. Ze szranki pracy* społecznej 
eoraz bardzioj rozszerzają się, wiemy o 
tym dobrze, atoli prace unaradawiania za­
twardziałego elementu chłopskiego nie 
osiągnęła żadnych sukcesów. A przecież 
praca społeczna winna iść w parze z pra­
cą narodową, bo wiążą je wspólne nici 
wielkiej idei. Pracy tej, pracy dla urzeczy­
wistnienia wielkich pragnień Nąrodu pod­
jąć się winni wszyscy, nie zważając na 
zajmowano stanowisko, kto tylko ożywiony 
jest dobrą i obywatelską wolą. Sprawa 
pomnika to niezwykły moment i sposob- j 
ność uwidocznienia pracy narodowej. Każdy 
przyzna, ie pomnik usunąć trzeba, bo za­
bytki nią dość różowej przeszłości nie ma­
ją prawa i miejsca, aby pozostawać na I 
niwie polskiej. Usunąć go trzeba oficjal­
nie przy udziale wszystkie h mieszkańców ; 
gminy, przez wyjasuienie celu zniesienia 
pomnika i historycznego obdarowania grun- 
tami włeścian. Niech prelegent w wygło­
szonym odczycie poruszy tę sprawę jasno, 
poglądowo, uioch trafi do przekonania 1 
chłopa, niech ciepłem serdeesnem słów 
rozbudzi w nim chłopską duszę polską. 
Będzie to pierwszy czyn ,w pracy naro­
dowej, pierwszy zasiew pod Dobro i Ca­
łość Narodu. St. M. i

Wybory w Opocznie.
„Ziemia Opoczyńska" donosi: Dnia 23 ; 

lipca odbyło się ogólne zebranie przedwy­
borcze, na którym doszło do porozumie­
nia porfiędzy wyborcami polakami i ży­
dami: sporządzono więc kompromisową listę 
radnych, składającą się z 15 chrześcian 
i 9 żydów. Na radnych wybrano: z kurji 
I-,ej pp. K. Kunkla, F. Kozerawskiego, H. 
Dobrzyńskiego, Sz. Feigenblatta, A. Poli- 
tańskiego, M. Frommera; z kurji Ii-ej pp. 
R, Chrząstowskiego, 8t. Janasa, J. Woj­
ciechowskiego, A. Szczytowskiego, Wł. 
Ucholca, F. Stańczykowskiego; z kurji III 
pp.: L. Rusinowicza, L. Rybczyńskiego, 
J’. WłoBzczewskiego, K. Żórawskiego, H. 
Kolasińskiego, H. Balsams; z kurji IV pp.: 
F. Janasa, A. Krakowińskiego, A. Kleiner- 
mzna, A. Weinstoeka, R. Rosenbanda, Ch. 
Grosfelda.

Ponieważ została złożoną Komisji Wy­
borczej tylko jedna wymieniona lista kan­
dydatów. więc w myśl § 28 ord. wybór, 
dla 33 miast i miasteczek Jener.-Guber- 
natorstwa Lubelskiego, wymienieni na tej 
liście kandydaci uważani są za wybranyeh.

Stowarzyszenie Spółdz. w Przysusze.
Stowarzyszeni# Spółdz. w Przysusze roz­

wija się bardzo intensywnie. Liczy ono 
600 cii., pi owadzi 3 sklepy i 2 filje w 
okolicy, piekarnię, cegielnię, warstat koło­
dziejski i gospodarstwo rolne, na kilku-

dziesięcin morgach. Ponadto Stowarzy­
szenie rozwija działalność oświatowo-kul- 
turalną, prowadzi progimazjum 4 klas., 
kursy dla analfabetów, 4 ochrony, bibljo- 
tekę etc. Rozwój swój .Stow, zawdzięcza 
przedewszystkiem energji nauczyciela lu­
dowego p. Skowyry.

Z KRAJU.
Powrót miljonów.

Z Warszawy donoszą: Szeroko kol­
portowana jest na mieście wiadomość, 
pochodząca od powracających uchodź­
ców, że w drodze do Warszawy są urzę­
dnicy Tow. wzajemnych ubezpieczeń, 
którzy powracają z 19 miljonami rubli, 
wywiezionem w swoim czasie do Rosji. 
W drodze są też urzędnicy byłego ma­
gistratu, ewakuowani z 37 miljonami i 
warszawski oddział rosyjskiego Banku 
państa, wiozący oprócz całkowitogo urzą­
dzenia biurowego, 207 miljonów (w tym 
60 miljonów weksli).

Wiadomość o oddziale Banku brzmi 
nieco zagadkowo.-

Oprócz tego przywiezione być mają 
meble i zabytki, wywiezione w swoim 
czasie z Zamku i z innych miejsc hi­
storycznych.

Pierwszy zjazd ttn pfikb.
Wczoraj rozpoczął się w Lublinie pier­

wszy zjazd księgarzy polskich, zorganizo­
wany przez związek księgarzy polskich 
w Warszawie w porozumieniu ze związ­
kiem księgarzy wielkopolskich w Poznaniu 
oraz z grcmjuai księgarskim w Krakowie 
i Lwowie.

Zadaniem zjazdu jest w piorwszym rzę­
dzie utworzenie jednej wspólnej polskiej 
organizacji zawodowej, nawiązanie bliższe­
go porozumienia w celu podjęcia środków 
obrony wspólnych interesów, wreszcie 
omówienie szeregu spraw zawodowych.

I pałrouatu SM. Bulmitajcli.
Posiedzenie Rady Nadzorczej Z. H. S. B.

W Lublinie odbędzie się w sali posie­
dzeń G. K. R. w sobotę dnia 17 sierpnia 
b. r. o godz. 10 przed południem.

Kurs strycharski.
Staraniem patronatu stowarzyszeń budo­

wlanych, we wtorek, dnia 20 sierpnia b. 
r. rozpoczyna się kurs strycharski dla 
kierowników cegielń. Kurs będzie trwa! 
przez 3 miesiące. Nauka i mieszkanie są 
bezpłatne, natomiast uezestuicy ponoszą 
koszt utrzymania, które wyniosą dziennie 
4 korony.

Każdy z uczestników kursu powinien 
być zaopatrzony we własną pościel, a więc 
poduszkę (owent. poszewkę od poduszki, 
którą moźnaby wypchać sianem), kołdrę 
lub inne nakrycie i 2 prześcieradła.

Wszyscy aczestnicy kursu bezpośrednio 
po egzaminach zostaną umieszczeni na od­
powiednich posadach, jako samodzielni kie­
rownicy cegielń w poszczególnych stowa- 
rzys eniachbudowlanych.

Zgłoszenia na kurs przyjmuje patronat 
stowarzyszeń budowlanybh Lublin, ulica 
Krakowskie-Przedmieście 45. Termin zgło­
szeń do 15 sierpnia r. b.

Zebranie.
Ogólne zebranie patronatu stowarzyszeń 

budowlanych, odbędzie się w sobotę, dnia 
17 sierpnia b. r,, o godzinie 5 po południu 
w Lublinie, w sali posiedzeń głównego 
komitetu ratunkowego, według następują­
cego porządku obrad:

1. Odczytanie protokółów.
2. Reorganizacja patronatu i przekształ­

cenie go w związek rewizyjny stowarzy­
szeń budowlanych oraz przejęcie patronatu 
przez prezydjnm zjazdów sejmików.

3. Zmiana ustawy wszystkich stowa­
rzyszeń budowlanych według projektu 
ministerstwa spraw wewnętrznych.

4. Organizacja biur patronatu i związ- 
I ku rewizyjnego.
i 5. Wnioski.

———

W czym będziemy chodzić?
Odzież z papieru.

Kierownicy Warsztatów Pracy im. Zdzi- 
i sława ks. Lubomirskiego w Warszawie, 

1 podczas bytnośei za granicą zauważyli nie- 
! zmiernie ciekawą i nową branżę fabry­

kacji tkanin z papieru, która dziś w Niem­
czech święci prawdziwy tryumf.

Przewidując, iż wobec przedłużającej 
się wojny grozió może naszym instytu­
cjom i ubogiej ludności klęska Jjbraku 
■wszelkich tkanin i pragnąc uniezależnić 
się od zagranicy, zarząd tych zakładów 
podjął starania już od roku o uzyskania 
prawa na sprowadzenie maszyn do fabry­
kacji tkanin papierowych, oraz przeprowa­
dził próby doświadczalne i praktyczne Dad 
tkaninami z papieru

W obu kierunkach osiągnięto bardzo 
pomyślne rezultaty.

Wyroby fabryki przędzy papierowej ma­
ją niezmiernie rozległe zastosowanie jako 
artykuł zastępczy we wszystkich dziedzi­
nach życia gospodarczego. Wymienimy 
tylko: sienniki, worki, prześcieradła ręcz­
niki, fartuchy, materjały na bluzy, ubra­
nia robotnicze i dziecięce, pokrycia na 
meble, rolety, dywany, chodniki, obrusy, 
pończochy, skarpetki, trykotarze, szelki 
i t. d. i t. d.

Z impregnowanej tkaniny robić można: 
chomonta, sznury pociągowe, plandeki 
nieprzemakalne, nawet kubełka do wody 
i t. p.

Trwałość tkanin papierowych zależna 
jest przedewszystkiem od gatunku papieru, 
który przy zakupach podlega badaniu na 
siłę wytrzymałości. Następnie trwałość 
zależy od umiejętnego skręcania nici oraz 
szeregu ozysto teohnicznyeh wskazań, na­
bytych drogą doświadczenia i studjów.

Do przesądów zaliczyć należy powszech­
ne. mniemanie, jakoby tkaniny papierowe 
bały się wody, jakoby nie dawały się prać 
i t. d. Przeciwnie, tkaniny papierowe 
piorą się znakomicie, znoszą nawet go­
rącą wodę,- tylko w stanie mokrym uia 
należy ich wyrzymać i wyciągać, gdyż na 
mokro tkanina papierowa jest słaba. Po 
wysuszeniu, tkanina nabiera pierwotnej 
swej mocy. Ręczniki np. w ciągu trzech 
miesięcy będąc w użyciu, mimo częstego 
prania i prasowania, nie straciły mocy.

Handel, przemysł, finanse.
Zjazd młynarzy.

Zarząd grupy młynarskiej przy Towarzy­
stwie Przemysłowców Królestwa Polskiego (Lu- 

| blin, Powiatęwa 9) podaje do wiadomości pp. 
! Właścicieli młynów, iż w dn. 22 sierpnia o 
I godz. 10 i pół rano odbędzie się z Zjazd Mły­

narski w sali Magistratu Lubelskiego. Wobec 
I tego, iż na Zjeździe omawiauy będzie cały sae- 
1 reg aktualnych spraw dla przemysłu młynarskie- 
; go jak kwestja cen za przemiał,gsprawa rozdzia- 
| łu sum odszkodowaniowych, założenie pisma 
j młynarskiego—Zarząd Grupy Młynarskiej usil­

nie prosi pp. Młynarzy o jakuajbezniejszo 
przybycie na Zjazd.

I Ze względu na trudności, z jakiem! związana 
I jeBt zawiadomienie pocztą wszystkich pp. Mly- 
, nariy, Zarząd Grupy Młynarskiej uprasza zain­

teresowane osoby traktować niniejszą wzmiankę 
. jako zaproszenie na Zjazd Młynarski.

Holenderski kredyt dla Polski.

Instytut „International lntormedlnire** w Ha- 
; dze urządził ankietę ua temat, jakie podstawy 

posiada Królestwo Polskie po ukończeniu woj­
ny celem uzyskania zagranicznego kredytu i 
czy Holandja mogłaby przyznać Polsce taki 
kredyt. Z odpowiedzi nadesłanych przez dyrek­
torów banków wynika, ie Holandja potrzebo­
wać będzie wielkich kapitałów dla własnych po­
trzeb narodowych i kolonjalnych. Mimo to na­
gromadziło się w Holaudji tyle pieniędzy, że 
można udzielić kredytu także zagranicy. Przy 
odpowiedniej rękojmi kapitał holenderski byłby 
gotów poprzeć pod względem finansowym dwa 
kraje, które najwięcej ucierpiały wskutek woj­
ny, a jednak mają przyszłość przed sobą, mia­
nowicie Polskę i Belgję. Co się tyczy Polski, 
należy zbadać przedewszystkiem, czy istnieje 
pewność zupełnej niepodległości tego państwa, 
a nadto należałoby mieć wzgląd na taryfy prze­
wozowe dla polskiego przemysłu i rolnictwa. 
Przemysł polski posiada wprawdzie tanie siły 
robocze, atoli będzie musiał drogo opłacać ma- 
ferjał surowy, powinien zatem otrzyma tanie ta­
ryfy celem sprostania konkurencji.

Związek koszykarzy wiejskich w Krakowie.

Stowarzyszenie zawiązane dopiero przed 
kilku miesiącami celem przemysłu koszykarskie­
go na wsi, może pochwalić się niezwykłymi re­
zultatami. Od 1 marca do 1 czerwca b. r. 
sprzedał Związek za 143.256 koron towaru ko­
szykarskiego. Obrót pieniężny Związku w tym 
czasie, w jednym tylko Banku przemysłowym 
wyniósł kwotę 116.704 koron. Cyfry te mówią 
same, że jest wielkie a wdzięczne pole do pra­
cy na wsi w dziedzinie budzenia przemysłu do­
mowego.

Biey wypadków w Rosji.
Kto utworzy front bojowy w Rosji?

Z neutralnej zagranicy donoszą, że we­
dle „Secolo" generalisimus rosyjski Hor- 
wat przedłożył rządom koalicji następują­
cy wniosek:

Pożądane byłyby wojska, amerykańskie 
i brytyjskie, które obsadzą i zabezp eczą 
kolej syberyjską. Na to potrzeba tylko 
3 dywizje.
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Front bojowy w Rosji utworzą nato­
miast wojska syberyjskie (z ochotników) 
i japońskie.

Potrseba do tego celu tylko 1 miljona 
żołnierzy.

Akcja koalicji.
Wyładowywanie wojsk koalicyjnych w 

Archangielsku i na wybrzeżu murmańskim 
trwa w dalszym ciągu. Liczbę wysadzo­
nych dotąd na ląd oceniają na 15 do 20 
tysięcy. Składają się one głównie z ma­
rynarzy francuskich.

Półnoena część kolei murmańskiej od 
Koli do Kem została obsadzoną i wojska 
koalicji maszerują w kierunku południo­
wym.

Oddziały czesko-słowackie, operujące 
po obu stronach Uralu, są z powodu su­
rowej karności i dobrego uzbrojonia prze­
ciwnikiem dla bolszewików dość groźnym. 
Liczbę ich podają na 40 do 60 tysięcy, 
do czego dodać należy jeszcze 15 tysięcy 
kozaków Dutowa, którzy się do nich przy­
łączyli.

Głód w stolicach Rosji.
Odezwa pełnomocników ludowych dla 

spraw wewnętrznych od komitetów gnber- 
nialnych i obwodowych oznajmia, że Mo­
skwa i Petersburg już od 4 dni są bez 
chleba i wzywa do udzielenia pospiesznej 
pomocy, celem ratowania stołecznych miast 
od głodu,

„Acht-Uhr-Blatt** donosi z Londynu:
„Morningpost" dowiaduje się ze źródła 

poinformowanego, że zdobycie Samary 
wzmocniło znacznie nadzieje kontrrewolu­
cjonistów. Głód w miastach rosyjskich 
wzmaga się z dnia na dzień. Ze względu 
na grozę położenia zaprowadzili maksy­
maliści ponownie obowiązek służby woj­
skowej przez 6 miesięcy. Zarządzenie to 
okazało się jednak bezskutecznym, gdyż 
powołani rekruci po jakimś czasie zbiegali.

Brygady czeske-słowackie, operujące 
obu stronach Uralu, rozporządzają jakimi 
50 do 60 tysiącami żołnierzy, karnych i 
dobrze uzbrojonych. Do Mandżurji przy­
były już wojska japońskie gotowe do akcji. 
Sybir zachodni opróżnili bolszewicy już 
niemal zupełnie. Rząd tymczasowy, który 
ukonstytuował się w Omsku, popierają 
Japooja, Anglja i Chiny.

Na północ od Ufy toczy się zacięta 
walka między balszcwikami a brygadą 
czeako-słowacką.

Roosevelt przeciwko pokojowi
Jak donoszą z Waszyngtonu, b. pr - 

zydent Roosevelt, przemawiając w dniu 
22 lipca w Saratoga Springs na zebra­
niu republikańskim stanu Nowego Jor­
ku, kładł główny nacisk na przedłużenie. 
wojny aż do czasu, gdy państwa nie­
przyjacielskie zgodzą się na wydanie 
zajętych ziem podczas obecnej wojny 
i ziem przynależących do innych naro­
dów. Jest to zdaniem Rooseyelta główny 
warunek trwałego pokoju i wolności na­
rodów cywilizowanych. Zawarcie przed­
wczesne pokoju równałoby się zdradzie.

iwe WIN Y.
Trąba powietrzna. Jak donoszą z Frankfur­

tu nad Odrą, wyrządziła tam trąba powietrzna 
ogromne szkody. Tysiące drzew powyrywane 
zostały z korzeniami, pełno slupów telegrafie z- 
nyeh połamanych, a z domów wicher pozrywał 
całkowicie dachy.

Wypoczynek dzwonów. Dzienniki poznańskie 
donoszą: Na placu byłej wystawy w Lipsku 
od miej więcej pół roku, albo może i .dłużej 
używa sobie przeszło 100 dzwonów wygodnego 
odpoczynku. Bez naglącej potrzeby pozdejmo­
wano te dzwony na to, aby leżały w Lipsku 
na słocie i deszczu.

Pamiętajcie o Podlasiu 

ś Chelmszczyźnie!

200 koron nagrody szukanie lo­
kalu składającego się z dwóch pokoi z wszelki­
mi wygodami (możliwa elektryczność). Adres: 
ul. Główna J4 3 (Zamlynie) n M. Gajkowskiego 

581-3

| Pracownia Obuwia
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Zakład kąpielowy BUSK w Polsce 
Sezon 1918 r. od 20 maja do 20 września 

Kąpiele: slartiane, Ulotne, elekiiytzne, słoneczne. Wosfoleczoita.
Wspaniały park kuracyjny. Wyborna (polska) kuchnia w zakładowej 

restauracji, ceny przystępne.
Codzień od 20 czerwca do 20 sierpnia koncert włościańskiej kapeli symfonicznej pod 

batutą królewiaków pp. Karola i Stanisława Namysłowskich.
.. - . — Na żądanie wysyła się prospekt bezpłatnie. =====

&

Ważne dla Elektrowni.
Liczniki Arona 220 wolt nadeszły. Prędka dostawa ze 
składu odbywa się u jeneralnego reprezentanta firmy 
„Aron Elektrizitats-Gesellschaft m. b. H. „Charlettenburg"
W. ARENSTEIN, w Warszawie, Zielna 25, skrzynka 

pocztowa Ns 6. 494—4

AKUSZERKA 
posiadająca dyplom z odznaczeniem, długoletnią praktyką Warszawską, 
udziela porad, przyjmuje panie do domu, zamówienia na wyjazd, wykonywa 
wszelkie zlecenia lekarskie ŁUCZYliSk.i
522—0 Marjacka .V II, front I piętro.

KONSTRUKCJE ZELAZ0-BET0N0WE

A. JANISZEWSKI
P.ad-om, ni. TPłixg-a. ĆNf? 22.

POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, PODRYNNIKI, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY, 
----- -----------------------_=_ KONSTRUKCJE ŻELAZO-BETONOWE. ===.===

SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekta.

Do dalszych okolic dost .rczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa

BIURO TECHNICZNE

DLA BUDOWY MŁYNÓW, TARTAKÓW i CEGIELŃ

M. KANAREK W > «
Oddział Radom Długa 23.

Projektuje i urządza młyny z popędem parowym, motorowym i turbinowym.
Dostarcza maszyny młyńskie, tartaczne wszelkiego rodzaju, oraz kamienie 

młyńskie, gatry, cyrkularki, piły gatrowe, piły do cyrkularek, toczki szmirglowe 
i t. p. przybory tartaczne.

Firma dysponuje pierwszorzędnemi siłami technicznemi i posiada własny 
warsztat mechaniczny.

Odwiedziny inżynierów, plany i kosztorysy na żądanie. 394—0
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: Kąpiele „Krynica” t
< Kozieniecka As 42. k
< ► 
, Wanny, prysznice czynne ,
< codziennie. ►
< Łaźnia—piątki, soboty. 406-0 k i▼▼v
PaC7II Iz 11 i O mieszkania od zaraz 2 po-
1 UC5łU1\UJv koje z kuchnią lub jeden 
jeden 1 kuchnią Z. Kosińska, artystka teatru 
„Miraż“. Wiadomość w Adm. „Głusu**. 579-4

PfiQ7 if 81 i P posady do sklepu lub za bo- 
rUbZUiłuję nę do dzieci, mogę wyje­
chać na wieś. Wiadomość w Adm. „Głosu**. 

560-2

Dnm U piętrowy do sprzedania, Skary-
UUIII szewska żś 11. 570—3

IIP7£lń klasy IV-ej uczciwy, somienny, nie- 
UufcUll mogąc się dalej kształcić (harcerz) 
z powodu ciężkich warunków. Zwraca się do 
Sz. Obywateli ziemskich, z prośbą o pracę 
praktykanta rolnego. Wiadomość w Administr. 
„Głosu**. . 567—2

kllirtnU/O * detaliczna sprzedaż owoców 
ilUl LU W Ci w ogrodzie p. Wełnowskiego 
przy ulicy Świeżej. 599—3

IHrlnlninnQ prasowaczka poszukuje za- 
U4UUIII lull O. jęcia po domach prywat­
nych. Wiadomość w Administr. „Głosu**.

. 564-3

Jest Jo sprzedania
się z jednej dużej maszyny, pedału i innych. 
Zgłoszenia proszę adresować Kielce, skrzynka 
pocztowa Mi 11. 587—2

Dnlnih 'at bezdzietny z długoletnią prak- 
llUilllŁ tyką gospodarczą poszukuje posady 
rządcy lnb ekonoma na ordynarję, świadectwa 
i rekomendacje na żądanie. 574—2

LUB.ELSKA 41.
DOM TECHNICZNO-HANDLOWY

St. Brzozovsti i I. J. Snorlffi I w Radomiu, Plac 3-go Maja X® I. Skład — Zgodna X® 6.

v Redaktor: Czesław Xawery Jankowski.

Kopie bramini kaliber mniejszy. Fiśmien. 
ne oferty do Adm. „Głosu“, 

589—1

Dom 4 piętrowy ŁtSU
biuro Trawna Mi 9 m. 6. 582—2

WpIPPUIEIP? długoletni praktyk poszukuje po- 
" ulul JIlu! ó sady przy Związku Ziemian lnb 

przy Zarządzie miasta. Oferty: Lublin ul. 3 
Maja 7 m. 2. Dla weterynarza. 586—1

W przejściu z Długiej na Żelazną zgubiono 
broszkę srebrną z brylancikami „Bera'* za 

nagroijj kor. 25 uprasza się odnieść Szwarli- 
kowskn 22, Bujalski. 581—2

7 gubiono legitymację na nazwisko Wacława
Kaczki wydany przez Magistrat dn. 19/4 

1917 r. za M 2433. 588—1

7gubiono legitymację na nazwisko Kazimierza 
Giermasińskiego wydaną przez Magistrat 

Radomski dn. 2/VII1918 r. za M 18389. 5751-

7gubiono legitymację na nazwisko Abrama
Bojmana wydaną przez Magistrat Radomski 

dnia 26/VI 1917 r. za Ni 6978. 572—1

Zgubiono legitymację na nazwisko Marji Sęk 
wydaną przez Magistrat Radomski dnia 

8/II 1918 r. za Jś 1160. 580—1

7guhiono legitymację na nazwisko Jenty Klep- 
fisz wydaną przez Magistrat 'Radomski dn. 

28|6 1916 r. za .'ś 4805. 585—1

Przybłąkał się piesek—sączenie rasowe, po 
udowodnieniu maści i rasy, jest do odebrania 
na ulicy Świeżej M li u p. Miernika. 568—2

Pjpn wyżel, żółty z gwiazdką białą na łysinie 
lluu złapany 1 sierpnia 1918 r. jest do ode. 
brania u czyściciela miejskiego. 576—j

BIURO BUDOWLANE i HURTOWNIA.
Cement, Papa, Eternit, Dachówka, Cegła, 
Smołowiec, Gwoździe, Żelazo, Wapno.

 Po cenach hurtowych •291—10

TEKTURĘ SM0Ł0WC0WĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT, 
WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY­

NOWE i CYLINDROWE, SMAR doWOZÓW.

Druk „J. K. Trzebiński”—Radom.
Za pozwoleniem cenzury wojennej.

Za wydawcę: Edward Suchański.


